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Polska wobec Gdańska
Posunięcia gdańskie były poprzednio uzgodnione z czynnikami kierawniczemi Rzeszy 

niemieckiej
* Berlin. (PAT.) N. B. I. donosi z 
Gdańska następujące szczegóły o wczo­
rajszej konferencji komisarza general­
nego Rzplftej, min. Papée z prezyden­
tem senatu Greiserem.

Min. Papée oświadczył, że sprawa 
przybrała obecnie dla Polski już nie 
charakter gospodarczy, lecz politycz­
ny. Gdańsk wszedł na drogę niebez­
piecznych dlań, jednostronnych posu­
nięć, gwałcących umowy polsko-gdań- 
skie.

Prez. Greiser miał na to oświadczyć, 
że zarządzenia Gdańska mają charak­
ter wyłącznie gospodarczy i że są 
przejściowe.

Min. Papée odmówił w tym wypad­
ku sytuacji wyjątkowej i dodał, że 
Polska gotowa jest dostarczyć Gdań­
skowi artykułów żywności na kredyt 
długoterminowy.

Prez. Greiser podziękował za te pro­
pozycje i oświadczył, że Gdańsk gotów 
jest do rokowań nad całym komple­
ksem zagadnień.
... Min. Papée odpowiedział, że Polska 
nie przystąpi do rokowań, dopóki se­
nat nie odwoła swych zarządzeń. Pol­
ska użyje wszelkich środków, aby to 
osiągnąć, gdyż odpowiedniemi środka­
mi rozporządza.

Toruń. (Teł. wł.) Minister spraw 
Ęagr Beck i minister spraw wewn. Ko 
sciałkowski przybywają w sobotę dt 
odyni, gdzie odbędą rozmowy z korni 
sarzem gen. Rzplitej w Gdańsku, min 
taPce. Z. Gdyni obaj ministrowie uda­
dzą się do Torunia, (łk.)
„J’oznań- (PAT.) W piątek okoli 
goaz. 21 przybył do Poznania autem i 
warszawy p. min. spraw wewn. Źyn- 
aram-K°ściałkowski. P. minister za- 
jecna} do urzędu wojewódzkiego, gdzie 
zamieszkaL

W ars za wł (Tal. wł.) Agencja 
£s donosi, że prezydent Greiser od- 

ył swoją konferencję z ministrem Pa- 
pee tuz po powrocie z Berlina i Mona- 
jvum’ gdzie prowadził poufne nara- 

z prz®ostawicielami rządu niemiec- 
i . wyniku tych rozmów zde-

,,í??Wa\ si? na zerwanie wszystkich 
is Jakie Gdańsk zawarł w ciągu 
hi» , z Poiską. Greiser zapewnił so- 
R^H?rzednł(> poparcie polityczne z 

lina w dalszym sporze z Polską.
Ponina, prowadzone 

reiscra w Pierwszej połowie 
nowemg°\v-s^dnia’ ni® zjawiskiem 
Grpisoi' Wia.domo n. p., że niedawno 

w buszem gronie zaufanych
Monn?u^C0wn^dw bawił w Berlinie i 
iemn;n^Um’ gdzie odbywał okryte ta- 
dainvS narady przy udziale miaro- 
Łiepri” przedstawicieli rządu niemiec- 
Partii’ „n{WższyCh reprezentantów 
naiwvinar<idowo*socjaIistycznej’ oraz mffiie7yCh przedstawicieIi a™ji nie-

Ją naít>AD^acÍe agencH Press wskazu­
je v>7,?6-Greiser Przygotowywał ak- 
roznm^n^Wkl zPoIską oddawna w po- 
ostatT«nvmZ ?zesza Niemiecką i że 
rzekomi1? ceIein tej akcji, noszącej 
Przyłap7Bn{ aIa,kt,er gospodarczy, jest uczenie Gdańska do Rzeszy. 

Odgłosy prasy gdańskiej
gdańska^r?: /Tel- wł.) Cała prasa 
»atu Rdańc2iWięca zarządzeniom se-

Sociniilł legQ obszerne komentarze. Ja"styczna „Volkstimme“ jest

zdania, że rząd polski odpowie zam- 
Knięciem granicy, co będzie dla Gdań- 
=Ką ciosem bardzo dotkliwym. Żydow­
skie „Danziger Echo“ pisze, że w prak- 
tycznem wykonaniu zarządzenia sena­
tu gdańskiego nie mogą w niczem po­
prawić groźnej sytuacji gospodarczej 
Gdańska. Organ senatu „Danziger 
Vorposten“ solidaryzuje się ze stano­
wiskiem senatu i wyraża przypuszcze­
nia w sprawie stanowiska, jakie zajmie 
Warszawa. „Vorposten“ zaznacza, że 
reakcja polska i zaostrzenie konfliktu, 
jakie Polska rzekomo spowodowała, 
stworzyły wielkie zagadnienie ogólno- 
polityczne.

Gulden w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł.) Zarządze­

nia gdańskie znalazły swój odgłos na 
terenie giełdowym. W Warszawie za­
obserwowano wczoraj dalszy spadek 
guldena, zarówno w obrotach oficjal­
nych, jak i prywatnych. Gulden spadł

Gdańsk

Zabiegi o utrzymanie pokoju w Afryce
Sprawozdanie lamin o propozycjach francusko-angielskich

Genewa. (PAT). Wczoraj wie­
czorem zebrali się u gen. sekr. Ligi 
min. Avenóla członkowie Rady, którzy 
zostali poinformowani przez delegata 
Francji Lavala o stanie rokowań w 
sprawie zatargu włosko - abisyńskie- 
go. W posiedzeniu tern wziął również 
udział delegat Etjopji.

Według informacyj z kół francu­
skich, sprawozdanie Lavala było na­
stępujące: Na wstępie delegat Francji 
przypomniał, że Rada Ligi odroczyła 
się przed dwoma dniami, aby umożli­
wić jemu i min Edenowi opracowanie 
rezolucji. Dalej premier Laval oświad-

z 97,25 na 96,25, a w zaofiarowaniu 
prywatnem spadek kursu dochodził do 
95 na 100. (w)
Wys. Komisarz Ligi Narodów 

przerywa urlop
Warszawa. (Tel. wł.) „Kurjer 

Warszawski“ donosi, że, bawiący na 
urlopie w Irlandji, wysoki komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku, Lester, prze­
rwał swój urlop i powraca do Gdań­
ska.

Oddziały S. A. na granicy ?
W Gdańsku, według tych donie­

sień, objawia się duże zdenerwowanie, 
a wzmocnione patrole policji nadają 
miastu charakter szczególnego naprę­
żenia.

Nerwowość objawda się także po 
stronie niemieckie. Na granicy nie- 
miecko-gdańskiej skupione znaczne 
oddziały S. A. w pełnym rynsztunku.

czył, że projekty tekstów, które mają 
być przedstawione Radzie, nie mogły 
być jeszcze zakomunikowane człon­
kom Rady, gdyż nie zostały jeszcze do­
statecznie uzgodnione z rządem wło­
skim. Projekty te nie zostały również 
zakomunikowane w definitywnej for­
mie delegacji abisyńskiej.

Zasady, na których opierać się bę­
dzie porozumienie, są następujące: i) 
Włosko -abisyńska komisja pojednaw­
czo - arbitrażowa, która niedawno 
przerwała swe prace, została ponownie 
uruchomiona a zadanie jej powinno 
przedewszystkiem ograniczać się do

rozpatrzenia zajść pod Ual-Uai. Uzna­
na została również konieczność miano­
wania piątego superarbitra dla tej ko­
misji. Wobec tego, że rząd włoski wy­
raził swą zgodę w tej sprawie, należy 
uważać ją za załatwiona, 2) Rada Ligi 
zbierze się 4 września na posiedzenie 
nadzwyczajne.

Przy przyjmowaniu rezolucji w tej 
sprawie delegacja włoska zapowiedzia­
ła, że powstrzyma się od głosowania.

Premjer Laval oświadczył dalej, ź» 
Francja, Anglja i Włochy podejmą nie­
bawem rokowania celem zbadania sto­
sunków włosko - abisyńskich. Roko­
wania te toczyć się będą wprawdzie po­
za Radą Ligi, jednak dzięki tej właśnie 
okoliczności zapewniony został udział 
Włoch w tych rokowaniach, które 
winny doprowadzić do uratowania po­
koju. Decyzja co do rokowań zapadła 
w ścisłem porozumieniu z min. Ede­
nem, przyczem oba rządy zgodziły się 
przedstawić Radzie Ligi sprawozdanie 
z tych rokowań.

O samem wszczęciu negocjacyj trzech 
mocarstw Rada Ligi zostanie zawiado­
miona specjalnem pismem, wystoso 
wanem do przewodniczącego Rady.

Wywody Lavala zostały potwierdzo­
ne przez Edena, poczem ustalono, że w 
razie pomyślnego przebiegu rozmów z 
delegacja włoską, która skomunikuje 
się z Rzymem, należy liczyć się z możli­
wością odbycia nocnego posiedzenia 
Rady Ligi.

Odpowiedź Mussoliniego
Genewa- (PAT.) Wczesnem po­

południem nadeszła odpowiedz Musso­
liniego na propozycje francusko - an­
gielskie, przesłane do Rzymu w dniu 
wczorajszym. W związku z tą odpo­
wiedzią, której treść jest nieznana, od­
były się narady przedstawicieli mo­
carstw w hotelu des Bergues. W nara­
dach tych częściowo brali udział przed­
stawiciele Abisynji Havariot i prof. 
Jeże.

Londyn (PAT). Agencja Reute­
ra donosi z Genewy:

Odpowiedź Mussoliniego na propo­
zycję, co do tekstu uchwały Rady Ligi 
Narodów zawiera naogół zgodę pa 
przedstawiony projekt z zastrzeże­
niem niewielkich zmian, które zapew­
ne nie wywołają większych trudności. 
Aloisi i Laval naradzali się po otrzyma­
niu .odpowiedzi Mussoliniego z udzia­
łem rzeczoznawców.

Kurs lira spada
Warszawa. (Tel. wł.). Na wczo­

rajszej giełdzie w obrotach prywat­
nych za liry włoskie płacono 38,25. (w.)

Zbrojenia wioskśe
Rzym. (PAT.) W Neapolu stoi 14 

statków, gotowych do wyjazdu, ładu­
jących wojsko, robotników i materjał 
wojenny.

Londyn. (PAT.) Agencja Reute­
ra donosi z Rzymu: Jak przypuszcza­
ją, jutro zostanie wydany komunikat 
oficjalny o powołaniu dwóch dalszych 
dywizyj i pozostałej części rocznika 
1912. Po wydaniu tego rozporządze­
nia znajdowałyby się pod bronią 4 
roczniki, czyli 900 000 ludzi.

Zbrojenia abisyńskie
Rzym. (PAT). Według inform a- 

cyj włoskich cesarz Abisynji przygoto­
wał do wojny 215,000 ludzi, podzielo­
nych na 4 armje. W pobliżu abisyń­
skiej miejscowości Adua, gdzie się ma 
rozpocząć atak włoski, Abisyńczycy za­
łożyli port lotniczy. Abisyńczycy spo­
dziewają się, że atak włoski nastąpi w 
listopadzie, kiedy drogi komunikacyj­
ne będą przez Włochów całkowicie 
przygotowane.

. a»" '•"*•1
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CHWILI„Castelli Romani” bez Baedecker a
Dęby na Monte Cawi — Platany i wino we Fraseati — Kur­

niki i obory w Castel Gandolfo — Galery Kaligsilł
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego-')

Rzym, w lipcu.
Wyruszamy różowym porankiem w 

kampanję rzymską. Jeden dzień bo­
daj zwiedzać bez Baedeckera i „custo- 
dów"!

Bilet okrężny za 14 lirów pozwala 
nam objechać tramwajami wszystkie 
„Castelli Romani“ do godz. 12 w nocy. 
Tramwaj skrzypi, wspinając się na 
wzgórza winnic, nasze zaś vis-ávis, ba­
bina włoska skrzeczy, żebyśmy pod­
niosły szybę, bo ją zawieje. Z ulgą, 
ostentacyjnie zatrzaskuje okno, gdy 
wysiadamy w Rocca di Papa.

Rocca di Papa, szare miasteczko, 
uczepione na stoku góry. Ciężko wspi­
nać się na śliskich flisach jedynej uli­
cy. Zostawiamy za sobą wielkiemi o- 
czami zagapione bronzowe dzieciaki, 
przekupnia miedzianych dzbaneczków 
i zadumanego na środku drogi muła. 
Krętą drożyną po głazach, potem w 
wilgotnej, brunatnej ziemi, zbliżamy 
się do wierzchołka Monte Cavi. Doko­
ła niewiarogodnie bujna (we Włoszech) 
roślinność, świeżość i wilgoć. Nad 
głową sklepienie koron starych dębów. 
Nisko pod stopami, w obramowaniu 
falistej zieleni modre Lago Albano i 
biała plama kościoła w Castel Gandoł- 
fo z błyszczącym w słońcu krzyżem. 
Dalej lśni drugie, maleńkie, okrągłe i 
tak samo modre jeziorko o ślicznej na­
zwie Specchio di Diana (Zwierciadło 
Diany).

Majaczeją daleko różowo-błękitne 
zarysy Rzymu, a za niemi sina linja 
morza. Może ten złoty błysk na wie­
ży kościelnej, zatrzymujący wzrok, — 
nie pozwala patrzeć na krajobraz ocza­
mi Horacego, lecz przypomina rene­
sansowe „Kroniki Włoskie“ Stendha- 
la. Ruiny klasztoru na Mónte Caví 
pamiętają czasy napadów bandyckich, 
czasy porachunków- możnych rodów 
rzymskich — na drogach okolicznych, 
czasy, kiedy papieże przybywali tu na 
odpoczynek, na mułach ł pod opieką 
silnej straży...

Żal pożegnać te dęby, od setek lat 
porastając© szczyt góry, która się na­
zywa „łysą".

A teraz do Fraseati. Tramwaj sta­
je w centrum prześlicznego miastecz- 
ka-letniska. Na maleńkim rynku po­
rozstawiane stoliki pod jaskrawerai, 
ołbrzymiemi markizami, w sąsiedz­
twie zieleni palm i pod lazurową ko­
pułą nieba, sprawiają przemiłe, weso­
łe wrażenie. Gospodarz ściera drew­
niany stół, bez obrusa i stawia przed 
nami karafkę bardzo, słodkiego i bar­
dzo złotego wina. Jest przepyszne. — 
Nie znosi transportu, nawet do Rzy­
mu i dlatego, że pić je można tylko 
na miejscu, płacimy za nie tyle chyba, 
co w Polsce za kwaśne mleko...

Uchodzi zupełnie rozpakować wła­
sne zapasy żywności, wszyscy są tu do 
tego przyzwyczajeni Ceny tutaj zre­
sztą wysokie. Obiad przeciętnie 10 li­
rów, a całodzienny pensjonat. 25 lirów 
(12 złotych). Za tę cenę jednak zdu­
mieć się trzeba na widok ogromnych 
półmisków drobiu j owoców w miej­
scowym klasztorze - pensjonacie. Bo 
taki klasztorek San Cario we Fraseati, 
to też osobliwość, u nas nieznana. — 
Zjeżdżają tu na wilegiaturę starsze pa-

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ
33)

W tej chwili Butlewski odbierał te­
lefon:

— Tak, pa. Kto mówi?... Mario­
la? Jaka Mar... Ach, to pani! Słod­
kie, niedobre dziewczątko, już myśla- 
łem, że pani zapomniała o przyrzecze­
niu. Nó, tak, ta, miało się dzwonić o 
dwunastej, a teraz jest już...

Potem zmarszczył brwi gniewnie, 
gdyż Mariola zaczęła żalić się na nie- 
uczynność swej przyjaciółki, która ab­
solutnie nie chce jej towarzyszyć w 
wiadomej eskapadzie; podobno nie ma 
dziś czasu, wobec czego ona Mariola..

— Nie może przyjść, głupia gęś, — 
pomyślał z wścekłością.

— Wobec czego, — ciągnęła dalej 
Mariola, — chciałam zapytać, czy to 
panu nie zrobi różnicy, że przyjdę dziś 
sama?

Butlewski w podzięce za tak roz­
koszną wiadomość przywarł ustami
do mikrotelefonu, nie mogąc na odle­

nie z najlepszego rzymskiego towarzy­
stwa, rekonwalescenci, klerycy. Wszy­
scy, co szukają ciszy wśród kipiących 
różami krużganków, białych od gołębi 
i kornetów zakonnic.

My poszukałyśmy ciszy w alejach 
willi Aldobrandini. I tu lokalna oso­
bliwość: wprawdzie wejście bezpłatne, 
ale — pod warunkiem, że się zabierze 
z sobą przewodnika, albo wjedzie po­
wozem! Dziwny ten warunek tłuma­
czy trudna materjalna sytuacja wła­
ścicieli dóbr, którym przewodnicy i do­
rożkarze oddają połowę otrzymanej 
zapłaty.

Można później przewodnika odpra­
wić i całe godziny spędzać w cieniu 
długich, staroświeckich jakichś alei, 
wśród platanów słuchać krzyku pa­
wia i szmeru kaskad, które spadają 
z tarasów parku, schodzącego coraz 
niżej do pałacu.

Pustka i upał sjesty południowej 
rozmarza. Wracajmy na rynek i jedz­
my zobaczyć dla odmiany po tych dzi­
kich trochę i romantycznych, „wyli­
zane", strzyżone ogrody papieskie w 
Castel Gandolfo, Pałac papieski obec­
nie w naprawie, gdyż taras jego, zawie­
szony nad taflą Lago Albano, groził 
osunięciem się. Tuż obok pałacu ma­
leńka winiarnia posiada taras o ścia­
nach, wymalowanych ultramaryną. —• 
Stoły o modrych serwetach. Przez 
pnącze wina nad głową przebija błękit 
ciemny nieba, przez kraty u stóp — 
bardzo modre jezioro...

Robi mi się niewyraźnie, jakbym 
patrzyła przez niebieskie okulary na 
maleńkie, granatowe sosny gdzieś na 
dole, przy wodzie i na granatowe li­
ście nademną. W małej willi papie­
skiej pokazujemy pozwolenie na zwie­
dzanie ogrodów. Apartamenty Ojca 
Św. i kaplica z freskami Rosena za­
mknięte dla zwiedzających. Fotogra­
fować niczego tu nie wolno i trzeba 
się rozstać przy wejściu z aparatem.

Przepiękne, stare ogrody Barberi- 
nich rząd wioski wykupił od rodziny i 
oddał Papieżowi. Składają sie one z 
■dwóch kóńdygnacyj: górrta o starych 
drzewach 1 zasriutem gałęziami skle­
pieniu, posiada z brzegu szpalery o wy­
ciętych oknach. Widać przez nie z gó­
ry niższą kondygnację nowo założo­
nych ogrodów z XVIII wieku. Na tle 
zieleni przewaga kwiatów żółtych. I

Trudności finansowe Rumunii
Bukareszt. (PAT). Min. finan­

sów Antonescu oświadczył, że z powo­
du braku dewiz zagranicznych Rumu­
nia nie mogła przekazać sumy około 
45 miljonów franków francuskich na 
spłatę długów we Francji, której ter­
min przypadał dn. 1 sierpnia.

Bukareszt. (PAT). Oświadcze­
nie min. finansów Antonescu o niemoż­
ności spłacenia Fracji raty długu w 
wysokości 45 milj franków — wywoła­
ło w kołach politycznych wielkie wra­
żenie. WiadPmości, nadchodzące z Pa­
ryża w sprawie rokowań o moratorium, 
brzmią niepomyślnie. Titulescu ma w 
tej sprawie interweniować u Lavala.

głość wycałować Marioli. Potem ob­
sypał ją komplementami (cała Warsza­
wa dopytuje się, kim jest ta piękność, 
z którą .TA flirtowałem na NASZYM 
balu). Wreszcie przeszedł do meri­
tum sprawy: podyktował dokładny 
adlres swojej garsoniery, i zapropono­
wał „małą randeczkę" na godzinę 7-mą 
wieczorem.

— To niemożliwe. O siódmej mu­
szę być już napowrót w domu.

— W takim razie o czwartej, zgoda? 
To znaczy za... — odgarnął leżące na 
biurku gazety, by spojrzeć na zegarek, 
i spostrzegł bilet wizytowy Stefana. — 
(Przypomniał sobie nagle jego zawzię­
tą, chłopska twarz, zle błyski w jego 
stalowo - szarych oczach, niby to po­
kornych ł ogarnął go lęk. — To znaczy 
za dwie i pół godziny. Tylko, drogie 
dziecko, idąc tam. proszę uważać, czy 
pani kto nie śledzi. Chodzi mi jedynie 
o panią, to jasrfe. Bo ja osobiście lubię 
igrać z niebezpieczeństwem, i bawi 
mnie to, że pani narzeczony wygląda na 
takiego zazdrośnika.

— Mój narzeczony? A to świetne! 
Kogo pan ma na myśli?

—- No tego... — (łypnął okiem w stro­
nę drzwi, i zaraz skarcił się w myśli za 
ten odruch; przecież gabinet naczelne­
go redaktora dzieliło od poczekalni do­

dużo białych, któremi przecież osypane 
są krzewy cytryn i pomarańcz. Ząpach 
kwiatów w przegrzanem powietrzu o- 
sz|cT ł a m ia

Barwy papieskie, biała i żółta po- 
wtarzają się, gdy wychodzimy i alei 
na plac zabudowań gospodarskich. I 
to także niedawny podarunek: kurniki. 
Roi się na każdym placyku za, siatka od 
olbrzymich żółtych kur i mnóstwa bia­
łych, drobnych Leghornów. Innych 
niema Każdy kurnik —■ to kolorowe 
cacko. Zielony, szafirowy czy inny do- 
mek posiada na frontonie obrazki od­
powiednie: kogucik zadziobuje węża, 
kwkoczka prowadzi sznur pociech itd

Wewnątrz cudo kurzego komfortu,, 
owe grzędy - sypialnie, „jadalnie" i 
kojce. Przechodzimy do obory: od 
ścian, wyłożonych szafirowemi kafla­
mi odbi ja szaro - żółtawa barwa pięk­
nych krów szwajcarskich. Sierść bły­
szczy, nie zabrudzi białej rękawiczki. 
Skończono właśnie dojenie i młodzień­
cy w niebieskich zapaskach demon­
strują nam dalsze losy mleka we wzo­
rowej mleczarni. To gospodarstwo pa­
pieskie (Ojciec św podobno lubi je od­
wiedzać) zaopatruje cały Watykan..

Opuszcza się Castel Gandolfo w hu­
morze, jak tu z Rzymu pisać bliskim, 
że zwiedzam obory i kurniki?

Słońce skłania się ku zachodowi; 
obejrzymy więc jeszcze galery Kaliguli.

Wysiadamy w Genzano i stroma, 
szeroka drogą, po stoku prastarego 
wulkanu schodzimy do jeziora Nemi. 
Galery rozczarowują: obie niezmiernie 
płaskie i szerokie, stoją na rusztowa­
niu, chronione płótnem przed niszczą- 
cem działaniem powietrza.

Obok w prowizorycznem muzeum w 
szopie wszystko, co znaleziono. Nie 
wiele tego, najciekawsza zaś kotwica i 
poręcz o rzeźbionych główkach saty­
rów i kobiet.

Custode gwałtem chce nas uszczę­
śliwić pocztówkami z wspaniałą rekon­
strukcją naszych szarych, biednych 
galer.

Zachód kładzie się rubłnowo na ca­
łun płótna, pokrywający martwe ka­
dłuby i na bujna roślinność ogródków, 
rosnących w mule spuszczonego jezio­
ra. Dziś Nemi zapełnia się już do daw­
nego poziomu i zalewa grządki.

Odchodzimy, ślizgając się spojrze­
niem po winnicach na górach i płasz­
czyźnie ogrodów. -Na wiosnę tu czer­
wono Pd truskawek.i poziomek.

Nemi przecież jest krainą pozio­
mek ...

Z Genzano skrzypiący tramwaj już 
wprost zawozi nas do rozpalonego wie­
czornego Rzymu. H. W.

Część prasy rumuńskiej atakuje 
Francję za jej nieustępliwość w spra­
wach finansowych. „Curentul" w arty­
kule wstępnym p. t. „Rata długu a so­
jusz“ pisze w ostrych słowach o stano­
wisku Francji wobec Rumunii, stwier­
dzając, że stosunków finansowych 
francusko - rumuńskich nie można od­
dzielać od stosunków politycznych, dy­
plomatycznych i wojskowych. Z oka­
zji spłaty raty długu — pisze dziennik 
— otwiera się dyskusja nad uzgodnie­
niem spraw, związanych z sojuszem 
francusko - rumuńskim. Uzbrojenie 
armji sprzymierzonej oznacza dziś za­
pewnienie skuteczności sojuszu, które-

bre dwadzieścia kroków i troje drzwi) 
— tego literata. .Stefan Radło, jeśli pa­
miętam.... Nieee?' Ani przyjaciel? Tyl­
ko znajomy? — Odetchnął, poflirtował 
jeszcze przez chwilkę, odłożył mikro­
fon na widełki, poczem z posją zadzwo­
nił na woźnego. — Poprosić tego pa­
na, — patryknąl palcem wizytówkę, — 
ale już! Błyskawicznie!

Drżał z niecierpliwości, płonął żą­
dzą odwetu za krótki moment przeżytej 
trwogi Bał się przed chwilą. On, król 
prasy, potentat bał się przez kilka se­
kund takiego zera! Nie, to było nie do 
'zniesienia!! To wymagało natychmia­
stowego sprostowania!!!

GODZINA 14.
Znowu jadalnia u Larskich. Obiad. 

Przy stole Marta, Wanda, Mariola, Ja­
nek i Grzegorz Bronlcz. Do zwykłego 
kompletu brakło dzisiejszego soleni­
zanta, Ryszarda Larskiego. Przed chwi­
lą dzwonił do sąsiada, szczęśliwego po­
siadacza telefonu, żeby nie czekano z 
obiadem, gdyż obecnie jest aż na Pra­
dze, i ma jeszcze dużo do załatwienia.

— To znaczy, że do tej pory nic nie 
zainkasował.

— Ciocia ma słuszność, — westchnął 
Janek, — biedny ojczulek; nawet w 
dniu Swoich imienin nie ma wytchnie­

Niema chyba wśród Czytelników na­
szych ani jednego, dla którego jasne nie 
byłyby cele zarówno, ostateczne, jak bez­
pośrednie polityki Gdańska. Natomiast 
zdaniem tutejszego dziennika „elity" po­
litycznej — więc chyba i „elity" umysło­
wej _ Gdańsk „rozpoczął grę o nieja­
snych celach“...

Chyba każdy, kto nie okłamuje siebie 
i innych, zdaje sobie w pełni sprawę, źo 
Gdańsk uprawia swoją politykę, godzącą 
w Polskę, w ścisłym związku z Berlinem, 
gdzie nawet tkwią tej polityki sprężyny — 
mimo obłudnego, rzekomego niemiesza- 
nia się Berlina do zatargu gdańsko-pol- 
skiego. Tymczasem dla dziennika „elity“ 
tutejszej istnieje niezrozumiała dwoistość 
hitleryzmu: „Dziwne jest — powiada —, 
że narodowy socjalizm, który w Rzeszy 
wykazał tak duże poczucie realizmu poli­
tycznego, w Gdańsku uprawia politykę 
chimeryczną i błędną"...

Nam wydaje się, że nie tyle „chime. 
rycznością", ile .niejasnością celów“ grze­
szy polityka — wspomnianego głównego 
dziennika poznańskiej „sanacji",

*
Jest to nietyiko nasze zdanie. Z po­

wodu artykułu, w którym „Dziennik 
Poznański" omawia ostatnie wydarzenia 
w Niemczech pod tytułem: „Partja hitle­
rowska nie atakuje, ona się tylko broni“, 
otrzymał „Dziennik Bydgoski" z kół du- 
chowieństwa uwagi następujące, powtó­
rzone przez wybitnie „sanacyjny“ „Nowy 

; Kur jer“:
„Jest rzeczą niesłychaną, żeby organ 

poznańskiej szlachty umieszczał takie ko­
respondencje od swego wysłannika berliń­
skiego. Czy Ojciec św. byłby wystąpił 
przeciw Rzeszy Hitlera, gdyby ta Rzesza 
nie dała ku temu powodu?

„Na czyjej służbie stoi „Dziennik Po­
znański", czy na służbie poznańskiego zie- 
miaństwa katolickiego, czy na usługach 
Rosenberga? Czy „Dziennik Poznański" 
chce spełniać rolę polskiego Rosenberga 
w Poznaniu?"

Opinję tę przedrukował z „Dziennika 
Bydg." „sanacyjny“ „Nowy Kurjer" — ca­
łą tłustym drukiem. To oczywiście — fa­
milijna sprawa.

*
Jeden z Czytelników naszych (który 

jest nim już od dwudziestukilku lat) pi­
sze nam:

Do mieszkania mego przy ulicy Małec­
kiego (na Łazarzu) ktoś zadzwonił. Gdy 
córka otworzyła, zastała przed drzwiami 
jakiegoś młodego człowieka z arkuszem 
papieru.

— Czy jest pan X? —- zapytał niezna­
jomy.

— Nie, ojca w domu niema —- odpowie­
działa panienka. — A o co chodzi?

— Zbieram podpisy do okręgowej ko­
misji wyborczej dla dr. Różyckiej. Ale 
skoro ojca niema, to panienka może za 
niego podpisać.

Panienka zamknęła młodzieńcowi 
drzwi przed nosem.

Nieznajomy — jak się później okazale 
— chodził od domu do domu i dzwonił do 
wszystkich mieszkań.

go nikt nie kwestjonuje, ale który ® 
tamtej strony jest zbyt mało zasilany
koniorTnomi Ir.®mi mnt Arial TlGini»

nia W chwilę później Bronlcz podzięko­
wał, wstał, skłonił się paniom, chcąc 
odejść. , .

— Ależ, Grzesiu, ty prawie nic ni 
jadłeś, kochanie moje. .

Mariola była dziś ogromnie 
dla. męża. Zwykły to objaw u me?®' 
tek, które mają w programie seb®, ,, 
z jakimś wielbicielem. To nie ’ 
ani zamiar uśpienia podejrzeń mnlzop* 
ka, jakby ktoś mógł sądzić. BynJ' 
mniej! To poprostu chęć wynagroo 
nia krzywdy przyszłemu rogaczowi, i 
nfemi słowy dobroć serca, które z® 
bezzwłocznego naprawienia ?amięr 
nego zła. Zapewne, prościej bym i 
wogóle zła nie wyrządzać, ale wt® ia 
kobieta nie miałaby pola do T^az® 
swojej szlachetności wobec męża i n 
ciałaby zrezygnować z rozkosznego 
ku, jakiego dostarcza schadzka. ,

Mężczyźni sa pod tym względem 
leko gorsi. Mając nieczyste SUI?!ta^ 
robią żonom, narzeczonym, kokc 
kom piekielne sceny zazdrości, Y.v,ze- 
siebie odsunąć wszelki cień pos 
nia. 1 także nie należy potępi®c ,.j, 
za to, że są bardziej tchórzliwi. P& 
ni, że walczą bronią słabych. Od 
su Wojny’ Światowej płcią słabsz® 
właśnie oni, mężczyźni!

(Ciąg daiśzy nastąpi)
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Sierpień
Kalendarz rzym.-hat 

Sobota: Znalez. rei. św 
Szczepana

Niedziela: Dominika w.
Kaler. rz słowiański 

Sobola: Ledoeiawa 
Niedziela: Ostromira bl.

Słońca: ,vschód 4,14 
zachód 19,42

Długość dnia 15 g 28 min
Księżyca: wschód 8,44 zachód 20,33 

Faza: 4 dzień po nowiu.

Zebrania
Dziś o 18 Tow. Techn. Mierniczych, u p. 

Hęyduckiego, ul. MaSztalarska 8 a;
o 19 Tow. „Braterstwo“ (Wilda) u p. 

Grotowskiego, Dolna Wilda 71;
o 19,30 Stów. Chrzęść. Kupców Podró­

żujących, u p. Heyduckiego, ulica Ma- 
sztalarska 8 a;

o 19,30 Koło Senjorów (Stare Miasto), 
w Domu Kat. na Śródce;

o 20 Tow. Obywateli Polaków z Obczy­
zny, u p. Heyduckiego, ulica MaSzta­
larska 8;

o 20 Stów. Marynarzy Rez., w Domu 
Rzemieślniczym;

o 20 Zrzeszenie Zaw. Automobilistów, 
u p. Frąckowiaka, ul. Kraszewskiego 
nr. 16;

o 20 Stów. Porządku Publicznego (Sta­
re Miasto) u p. Wiesnerowej, Chwa- 
liszewo 58-59.

Pogrzeby
Dziś: Stanisławy z Kończyńskich Kociał- 

kowskiej o godz. 15,30 Wały Krói. 
Jadwigi 11.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Przyjaciel domu*’. 
Teatr Letni (w Zoologu): Dziś — „Coraz

weselej“.

Prognoza pogody na sobotę, 3 bm.:
Po pochmurnym poranku w ciągu dnia 
dość pogodnie, lecz z lekką skłonnością 
do burz i przelotnych deszczów, zwłaszcza 
w dzielnicach południowych i południowo- 
wschodnich. Umiarkowane ciepło. Słabe 
wiatry z kierunków północnych. (Pat.)

Wiadomości potoczne
— * Z Sodalicji Pań Zawodu Kupiec­

kiego. W niedzielę, dpia 4 sierpnia rb. 
0 godz. 8 odbędzie się miesięczna msza 
sw. Po mszy św. wyruszamy przechadzką 
łub tramwajem na wycieczkę do ogrodu 
kuracyjnego nad Wartą, Drugi purikt 
zborny przed kościółkiem S. S. Seraiitek 
przy Nowym Moście.

— Wyjazd śpiewaków do Gdyni. —■
Wczoraj o godz. 21 wyjechał z Poznania 
oo Gdyni specjalny pociąg z przeszło 800 
uczestnikami wielkiego zjazdu śpiewacze­
go. Inicjatywę zjazdu dał okręg II (P >- 
znan-wieś) Wlkp. Zw. Kół Śpiewaczych, 
który równocześnie na popisy wydelego­
wał chór reprezentacyjny w liczbie 90 osób 
pod kierownictwem p. Miecz. Barwickie-

— Jak wiadomo, tysiącznym chórem 
śpiewaków dyrygować będzie p. prof. F. 
Nowowiejski, (wel.)

~ Płonące krzewy. Wczoraj po po- 
■uaniu z farbyki musztardy „Remu" za­
alarmowano miejską straż pożarną wiado­
mością, że na Bielnikach w pobliżu fahry- 
2?. Powstał pożar. Przybyłe pogotowie 
wiejskiej straży pożarnej zastało pobli- 
sKie krzaki w płomieniach. Ogień ugaszo-

Rrzy £życ'V Płasku i -wody w niedługim 
P9żar krzewów na Bielnikach był 

cówW<łQP]°^0^n*e dziełem psotnych chłop-

Pał~" . Bóika pomiędzy lokatorami. Wczo 
Tn„ ’¿?zorem pobito do krwi 20-letnieg: 
i>aaa Stawarskiego (Droga Dębińska 13) 
ipkhi na czole 1 głowie opatrzył pobitemi 
Podnh„POgotowia f66’6G)- Zajście wynikł, 
katorami.na(ki.) Dieporozumiert mł^dy lo

Dadnt Bodan na ulicy. Niezwykły wy 
Ba ^.ydarzył się wczoraj po południ 
dzi-J' . oś£!e, neb Zasłabła tam niespc 
wnt^,an,e ^"'etnia Magdalena W. Przy 
win»łl° Protowie ratunkowe, które prze

- o do domu matkę z niemowlęcien 
(kl.)

Z WIELKOPOLSKI
Powipp,„MiĘlizycbód. W Świechocinie i 
tam kL rcbędzychodzkim, mieszkając 
snym rV^irzyna Przybylska poszła wcze 
ka MacUi„ sąsiedniego sadu rolni
iabląi, newskiego, by ukradkiem narwa
spodarza »<,^aż7wszy.zWiżaj£!CPgo się gc 
strzeli) J.zac?ęJa UC]ekać. Maciejewsb w n „ doRuc’ekajacej z fuzji i zranił j 
K''ewkiPm„na, "a szczęście jest lekka. - 
Pozwoleń« _w,a,ściriel°wi sadu cofnięt 
bylskiei kLa br?ń; a postrzelenie Przy 
nastęPstw^az'f®1™ia,o dla niego prawn

riTienka w zbiorniku
SzkiVna P- Agnie
w ogrndTLut?P?ła w znajdującym si 
córka „2® zb,°rniku wody dwuletni 
wydohvS?spodynł’ Janinka- Dzjęck 
bak iui „• "'Prawdzie niebawem, jsd 
cia 110 zdołano przywrócić do ży

Katastrofy i wypadki w kopalniach
Katowice. (PAT.) W dniu 1-go 

sierpnia po południu zawaliły się w 
kopalni „Enama“ w Radlinie (pow. ryb­
nicki), 2 chodniki (sztolnie). Przyczyną 
obsunięcia się był silny wstrząs, odczu­
ty na terenie całej gminy radlińskiej. 
W chodnikach zostało zasypanych 5 
górników, z którymi już nie można by­
ło się porozumieć. Natychmiast roz­
poczęto akcję ratunkową, którą pro­
wadzi 80 ludzi. Wczoraj rano wydo­
byto z jednego chodnika 3 zasypanych, 
z których 2 odniosło jedynie powierz­
chowne okaleczenia, 1 zaś ma złama­
ną nogę. Prace ratunkowe nad odko­
paniem 2 pozostałych górników pro­
wadzone są dalej.

Chorzów. (PAT.) Akcja ratun-

KINOTEATR 99 SŁONCE« KINOTEATR
Dziś, w sobotę, dnia 3 sierpnia b. r. dawno oczekiwana Premjera
Najgłośniejsza i najwspanialsza komedja muzyczna realizacji Meryna Le Rey 

wytw „WARNER BROS“

POSZUKIWACZKI ZŁOTA
(„GoId Diggers“)

Rekordowa obsada słynnych gwiazd:
JOAN BLONDELL — RUBY KEELER - DICK POWELL 

GINGER ROGERS - WARREN WILLIAM - GUY KIBBEE
2Ct) najpiękniejszych kobiet świata, speeialnie 
do tego filmu wybranych drogą kónkuisu!

Arcywesoła treść! Czarujące melodje!______ Niebywała wystawa!
| Sala specjalnie chłodzona? | p 2368

„SŁOŃCE“ dla wszystkich!! ł Wszyscy do SŁOŃCA ii!

Cykiista z dzieckiem 
pod autobusem

Wczoraj po południu autobus Po­
znańskiej Kolei Elektrycznej, wiozący 
powracających od zajęć pracowników 
firmy „Maggi“ na Głównej, prowadzo­
ny przez szofera P. K. E. Olejniczaka, 
najechał na Przecznicy jadącego na ro­
werze 25-letniego robotnika Ignacego 
Trawińskiego (ul. Garncarska 5). Cy­
klista wiózł z sobą 5-leiniego krewnia­
ka, Czesława Rybkę. P. Trawińskie- 
mu autobus zmiażdżył stopę i przypra­
wił go jeszcze o inne poważne obraże­
nia. Mały Czesław odniósł tylko lek­
kie pokaleczenie nogi. Kierowca au­
tobusu przewiózł poranionego do szpi­
tala miejskiego, gdzie będzie ón mu- 
siał odbyć dłuższą kurację, (kl.)

Z sali sądowej
Proces o zajścia w łódzkiej radzie 

miejskiej
Łódź. (Tel. wł.) W dn. wczorajęzyrp 

w sądzie grodzkim w* Łodzi rozpoczął 
się proces o zajścia w łódzkie] radzie 
miejskiej, do jakich doszło na posie­
dzeniu w dniu 29 maja b. r.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Wojno, oskarżał prokurator Olitowski. 
Ze strony oskarżonych z Obozu Naro­
dowego stawili się b. radni pp.: Kożu- 
chowśki, Gonera, Belka. Kowalski Bro­
nisław, Miloęh, dr. Rostkowski, Ra­
kowski oraz Kwiatkowski. Nie stawili 
się na rozprawę adw. Kowalski oraz 
radni Goliński i Siedlanowski, którym 
wezwania nie doręczono. Również 
nie przybył aresztowany radny naro­
dowy Czernik. Oskarżeni żydowscy b. 
radni Urbach i Holenderski, mimo do­
ręczonych wezwań, nie stawili się, 
adw. Wajcmanowi zaś i Steinsznajde- 
rowi wezwania nie zostały doręczone. 
W imieniu radnych narodowych wy­
stąpili jako obrońcy adw. Franciszek 
Szwajdler i adw. Grochowski, w linie­
niu radnych żydowskich adw. Sząjer.

Na wniosek prokuratora, z uwagi 
na niestawiennictwo kilku z pośród 
oskarżonych i świadków, którym we­
zwań nie doręczopo, sąd rozprawę od­
roczył na późniejszy termin i zlecił 
policyjne ustalenie adresu oskarżonego 
Czernika (w tej chwili przebywa on w 
więzieniu w Łęczycy — przyp. redak­
cji), oraz świadków Goldberga, Minc- 
berga i Nutkiewicza. Przed zakończe­
niem rozprawy adw. Szwajdler za­
strzegł sobie wezwanie nowych świad­
ków Nowy termin tej ciekawej spra­
wy wyznaczony zostanie prawdopodob­
nie na termin nie wcześniejszy, jak po 
wyborach.

kową w kopalni „Lech“ (dotąd „Hiłde- 
brandt“) trwa nieprzerwanie. Do obec­
nej Chwili posunięto się o 20 m w głąb. 
Na zwłoki zasypanych jednak jeszcze 
nie natrafiono. Znaleziono jedynie ze­
garek, kilof i marynarkę, pozostawio­
ne przez jednego z zasypanych górni­
ków. Akcja ratunkowa posuwa się 
powoli wskutek bezustannego obsuwa­
nia się warstw węgla sypkiego. Dru­
żyny ratunkowe prawdópodobnie w 
ciągu ubiegłej nocy dotarły do miej­
sca, gdzie znajdują się zasypani.

Katowice. (PAT.) W kopalni 
„Wujek" został wczoraj zasypany wę­
glem rębacz Cichocki. W wyniku na­
tychmiast wszczętej akcji ratunkowej 
wydobyło zwłoki zasypanego górnika.

Związek Izb przem.-handl.
Warszawa. (PAT.) W dniu 2 

sierpnia odbyło się pierwsze ogólne ze­
branie Związku Izb przem.-handl. R. 
P. Zebranie otworzył min. przemysłu 
i handlu. W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów do prezydjum związku 
powołani zostali na okres 2 łat: Pre­
zes z Izby przem.-hamdlowej w War­
szawie Czesław Klamer, jako prezes 
związku, oraz prezesi izb pp. Stanisław 
Tor z Gdyni i Zygmunt Sowiński z So­
snowca, jako wiceprezesi Związku.

0 zniesienie Challenge1«
Warszawa. (PAT). Dowiadu­

jemy się, że Międzynarodowy Związek 
Lotńicży wystąpi na najbliższym zje?- 
dłgie w Dubrbvriiku z wnioskiem o de­
finitywne zniesiene konkursów chal­
lenge‘owych. Wynika to z tego, że po 
zrzeczeniu się przez Polskę organizacji 
Challenge w lutym br., zTzekły się póź­
niej organizowania tych zawodów: — 
Francja, Niemcy, Anglją, Włochy, 
Szwajcaria' i Czechosłowacja. Motywy 
więc decyzji Polski, że wysokie sumy,

„As karo i pełno trefli“, tak dama z kart mi czytała,
„To znaczy: pieniądz — dużo pieniędzy — oj, kupa cała....!
Kabała nigdy nie kłamie, względów się wyrzeka —
Mój panie, okrągły miłjon pana w przyszłości czeka.
Będziesz miał forsy jak lodu, będziesz nareszcie bogaty,
Nie będziesz muśial kupować nawet krawatu na raty.
Skończą się wszystkie troski, skończą się czasy biedy..."
„No dohrzel“ przerwałem, „lecz kiedy nastąpi to wreszcie, kiedy?!!“ 
Wróżka tasuje karty, a potem (za drobną opłatą)
Oczy mruży i wreszcie tak odpowiada mi na to:
„Kiedy? — Gdy będą w Teatrze Nowym komplety.
Gdy wszyscy widzowie pełne będą kupować bilety.
Gdy Trzciński w jednym teatrze przez trzy sezony zostanie, 
Wtedy się wróżba moja napewno spełni, mój panią,-.
Gdy film skręcimy bez Dymszy, ułanów i Body.
Gdy w Polsce używać się będzie mniei wódki niżeli wody.
I kiedy Helena Mniszek Nagrodę Nobla dostanie,
Wtedy, co dziś prorokuję, napewno się stanie...
Gdy pańskie „kawy na lawę“ czytać się będzie w szkole 
I kiedy poznański „Kaktus“ na nowo zakole —
I gdy na loterji pan wygra miljonik, mói panie,

i Wtedy się spełni kabała i pan milionerem zostanie...“

jakich wymaga Challenge, korzystniej 
jest przeznaczyć na rozbudowę całości 
lotnictwa, zostały uznane i podzielone 
przez inne kraje nawet te, które maja 
rozwinięte lotnictwo.

Afera szpiegowska 
we Francji

Paryż. (PAT). Władze bezpie­
czeństwa wykryły aferę szpiegowska na 
Jasnym Brzegu, której ślady prowadza 
do szeregu znanych miejscowości ką­
pielowych, jak Nizza, Monte-Carlo, 
Cannes, Beau Soleil. Akcję szpiegow­
ską. prowadził niejaki Eugenjusz Halin, 
urodzony w Berlinie, który od dłuższe­
go czasu mieszkał że Swa matka w Mo­
naco. Uwagę policji zwróciły częste je­
go podróże do tych okolic. Podczas re­
wizji przeprowadzonej w mieszkaniu 
znaleziono szereg dokumentów, doty­
czących stanu fortyfikacyj w południo­
wo-wschodniej części Francji, jak rów­
nież urządzeń portu tulońskiego. Hahn 
centralizował w swem ręku wszystkie 
informacje otrzymywane od swych a- 
gentów. W wyniku dochodzenia are­
sztowano Hahna w Beau Soleil, jak 
również trzech jego wspólników.

Tragiczny lot
Rzym. (PAT.) W czasie lotu ćwi­

czebnego zderzyły się dwa samoloty 
wojskowe. Obaj piloci ponieśli śmierć.

Tunel pod rzeką Hudson
Nowy Jork. (PAT.) W dniu 

wczorajszym zakończono prace nad 
przekopaniem nowego tunelu pod rze­
ką Hudson.

Tragiczna powódź 
w Japonji

Tokio. (PAT.) Jak się obecnie o- 
kazuje, gdy naskutek powodzi zawalił 
się gmach jednej ze szkół początko­
wych, poniosło śmierć 45 dzieci.

Tokio. (PAT.) Agencja Rengo do­
nosi, że według dotychczasowych obli­
czeń, liczba ofiar powodzi wynosi 185 
osób. Panuje jednak obawa, że liczba 
ta jest znacznie wyższa.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro pełna humoru lekka ko- 
roedjd Labiche‘a „Przyjaciel domu“, na 
której publiczność bawi się wyśmienicie, 
dzięki świetnej grze zespołu z pp. Czar­
necka, Zasadzianką, Kierczyńskim, Nos­
kowskim, Bogusławskim i Przystąńskim 
na czele. — W próbach głośna sztiika wło­
ska „Krzyk“, która grana była w ubie­
głym se?onie na wszystkich scenach eu­
ropejskich.

Z Teatru Letniego w Zoologu
Dziś i jutro rewja pt. „Coraz weselej“,

I która na wczorajszej premierze została 
przyjęta entuzjastycznie przez licznie ze­
braną publiczność. W 16 obrazach rewjj

(zgromadzone zupełnie nieznane jeszcze 
przeboje, skećze i tańce. Przedsprzedaż 
biletów w firmie Szrejbrowski, ulica Pie- 
rackiego.

ARTUR MARJA.
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Los prasy polskie] 
w Czechosłowacji

Morawska Ostrawa. (PAT). 
Dzisiejszej nocy aresztowany został w 
czeskim Cieszynie p. Jan Woźnica, na­
czelny administrator „Dziennika Pol­
skiego“ i pod eskorta żandarmerii od­
stawiony do więzienia sadu w Moraw­
skiej Ostrawie. Aresztowanie to stano­
wi dalszy akt walki władz czeskich z 
jedynym dziennikiem polskim na Ślą­
sku nad Olza.

irewr
Polska zwyciężyła 

w trójmeczu bałtyckim
Tallin. (Tel. wł.). W drugim 

dniu lekkoatletycznego trójmeczu bał­
tyckiego walne zwycięstwo odniosła 
Polska, wygrywając pięć konkurencyj. 
Polska naskutek tego zajęła w ogólnej 
punktacji pierwsze miejsce, zdobywa­
jąc 131 p. przed Estonją 127 p. i Łotwą 
78 p. Wyniki drugiego dnia były na­
stępujące: 200 m: i) Tomasalo (E) 22.8, 
2) Biniakowski 23. Trojanowski zajął 
szóste miejsce. Dysk: Vueding (E) 
40.12 m. Skok wwyż: Kuuso (E) 190 
cm, 2. Pławczyk i Rudits (Ł) 185 cm, 
4. Chmiel (P) i Schmidt (Ł) 180 cm. — 
1500 m: Kucharski 4:04.8. Tyczka: Mo­
ro ńczyk i Schneider (Polska) 3.96 m. 
110 m pi.: Niemiec (P) 16.1, 2. Haspel 
(■P). 10.000 m: Noji 32:28. 4 razy 400
m: 1. Polska, 2. Estonja, 3. Łotwa.

Piłka nożna
„Warta“ komunikuje, że treningi uczest­

ników pierwszego kursu piłkarskiego, 
urządzanego dła młodzieży od lat 14 na 
boisku „Warty“, pod okiem trenera klu­
bowego p. A. Riebe, odtąd odbywać się 
będą w każdą środę i piątek od godz. 15. 
Dalsze zgłoszenia przyjmuje sekretarjat 
K. S. „Warta“, Aleje Marcinkowskiego 26 
lub trener na boisku.

Pływanie
Mistrzostwa Polski rozpoczynają się w 

sobotę w Warszawie i potrwają do ponie­
działku. Ogółem do biegów zgłoszonych 
zostało 154 zawodników i zawodniczek 
prawie ze wszystkich klubów Polski. Z 
klubów poznańskich zgłosiły: „Unja“ 5 
zawodników i Kudlińską, „AZS“ 4 zawod­
ników i Kamieńską, „HCP*‘ Lisewskiegó' 
oraz „Ostrovia“ Szczuraszkównę. Na mi­
strzostwa nie wyjeżdżają „żabkarze" Unji 
Wesołowski i Kaniewski z powodu tru­
dności urlopowych.

Wobec braku treningu zimowego, po­
dobnie jak w ubiegłych latach, szanse za­
wodników poznańskich są bardzo nie­
wielkie, mimo, że reprezentują doskonały 
materjał. Oczekiwać jednak należy, że 
punktowane miejsca zajmą zawodniczki 
i to Kamieńska na 100 m dow. a Szczura- 
szkówna i Kudlińska, które poraź pierw­
szy się w Warszawie spotkają, w stylu 
klasycznym oraz grzbietowym. Większość 
pozostałych zawodników startuje w kla­
sie I.

Najwięcej, bo 24 zawodników startować 
będzie na 100 m dow. w I klasie, (wz)

Wielki zjazd śpiewaczy w Gdyni
Gdynia. (Tel. wł.) Jak już donosi­

liśmy w najbliższą niedzielę, 4 bm. od­
będzie się w Gdyni na terenie wysta­
wy przemysłowo-rzemieślniczej wiel­
ki festyn śpiewaczy. W festynie tym 
weźmie udział około 1200 śpiewaków 
z całej Polski.

W programie zjazdu przewidziane 
są liczne popisy chórów. Każdy z chó­
rów produkować będzie pieśni mor­
skie, kaszubskie i wogóle ludowe o 
charakterze ogólnym.

Połączonemi chórami dyrygować 
będzie znakomity polski kompozytor,

Kiedy znowu ruszy „Pe-Pe-Ge
Grudziądz. (Tel. wł.) Delegacja b. 

pracowników wyrobów gumowych 
Pe-Pe-Ge w Grudziądzu, interweniu­
jąc u władz rządowych w Warszawie 
w sprawie uruchomienia fabryki, o- 
trzymała zapewnienie, że fabryka uru­
chomiona będzie z początkiem sierpnia 
b. r.

Fabryka miała podjąć pracę po do­
konaniu dokładnej inwentaryzacji i ze­
stawieniu majątku przez zarząd masy 
upadłościowej. Prace te zostały już —

Wywczasy „króla fryzjerów”
własnym samolocie oblatuje miasta i kraje

Sieradz. (Tel. wł.). Onegdaj nadi 
Sieradzem krążył w swym samolocie 
znany „król fryzjerów“ Polak, Antoine 
Cieplikowski z Paryża. W pewnym 
momencie rzucił on kwiaty nad cmen­
tarzem w okolicy grobów rodzinnych. 
Później Cieplikowski zrzucił jeszcze 
list i paczkę dla znajomych.

Po ponownem okrążeniu miasta, sa­
molot skierował się w dalszą podróż w

Niezwykła katastrofa kolejowa
Eksplozja kotła lokomotywy te pełnym biegu podoju

Paryż. (Tel. wł.) W Tenay (Ain) 
wydarzyła się niezwykła, katastrofa 
kolejowa, która tylko szszęśliwym 
zbiegiem okoliczności nie pociągnęła 
za sobą gorszych następstw'. Mimo to 
dwóch ludzi straciło w niej życie.

Katastrofa wydarzyła się w czasie 
pełnego biegu pociągu pośpiesznego. 
Mianowicie w pewnej chwili kocioł 
tego parowozu eksplodował, przyczem 
parowóz został rozerwany w kawałki. 
Lokomotywa, jak i zapełnione podróż­
nymi wagony na szczęście nie wyko­
leiły się, a pociąg przejechał jeszcze 
kilka metrów siłą rozpędu i wreszcie 
stanął.

prof. Feliks Nowowiejski. Chórami po- 
morskiemi i wielkopolskiemi dyrygo­
wać będzie ks. kanonik Wacław Le­
wandowski z Pelplina, patron Pomor­
skiego Związku Śpiewaczego. Popisy 
śpiewacze rozpoczną się w porze połu­
dniowej.

Informacyj w sprawie przejazdów 
pociągami popułamemi udzielają: za­
rządy towarzystw śpiewaczych w po­
szczególnych miastach, Towarzystwo 
Krajoznawcze, Izby Rzemieśhiicze w 
Bydgoszczy i w Grudziądzu, jak rów­
nież biura „Orbis“.

1
jak nas informują — zakończone. War­
tość fabryki, maszyn i pozostałego za­
pasu surowców oceniono na 2 i pół 
milj. złotych, długi fabryki Pe-Pe-Ge 
określono na ogólną sumę zgórą 9 
milj. zł. Płk. Moniuszko, syndyk masy 
upadłościowej Pe-Pe-Ge, jest na miej­
scu w fabryce.

Inwentaryzację majątku skończono. 
Jednak, jak dotąd, o uruchomieniu 
fabryki jakoś już nie słychać. Masy 
robotnicze są z tego powodu zaniepo­
kojone.

kierunku południowym. W Sieradzu 
znajduje się z krewnych Cieplikowskie- 
go jedynie staruszek ojciec oraz pryn- 
cypal, u którego rozpoczął naukę w fa­
chu fryzjerskim, wreszcie znajomi.

Po zasięgnięciu informacyj u mia­
rodajnych osób okazało się, że sławny 
fryzjer skierował się swym samolotem 
do Krakowa, a następnie zamierza udać 
się do Sowietów.

Oczom podróżnych przedstawił się 
straszny widok. Kocioł parowozu od 
przodu do tyłu był rozerwany w ka­
wałki z boków zaś lokomotywy stercza 
ły powyginane kawały rur i blachy że­
laznej. Po dłuższych poszukiwaniach 
odnaleziono ciała maszynisty i pala­
cza, którzy zostali zabici przez eksplo­
zję i siłą wybuchu wyrzuceni ze swych 
miejsc w parowozie na odległość kilku­
nastu metrów.

O sile wybuchu świadczy fakt, że 
górną część lokomotywy znaleziono o 
200 metrów od toru kolejowego, wbitą 
w głębokim leju ziemnym.

Zaległości podatkowe 
rolników

Warszawa (Tel. wl.) Minister 
skarbu podpisał wczoraj zarządzenie w 
sprawie wstrzymania rolnikom egze­
kucji zaległych podatków. Egzekucje 
te wstrzymane zostaną do 15 paździer­
nika i obejmują zaległe podatki: grun­
towy, majątkowy, dochodowy i wszel­
kie inne należności podatkowe, jak 
podatek drogowy, wyrównawczy itd.

Zarządzenie to dotyczy również o- 
płat na rzecz instytucyj ubezpieczeń i 
ubezpieczeń od ognia,_ podlegających 
ściągnięciu od właścicieli gospodarstw 
w drodze egzekucji.

Ulga te nie dotyczy płatników o- 
pornych, którzy swoje zaległości po­
datkowe wpłacają jedynie pod przy­
musem egzekucji, (w)

Straik budowlany 
w Budapeszcie

Budapeszt. (PAT). Strajk zgórą 
7 tysięcy robotników budowlanych 
szybko się rozszerza. Do strajku przy­
łączyło się 600 robotników przemysłu 
brykietowego. ____

Pożar na statku
Medjolan. (PAT.) Na statku 

spacerowym na jeziorze Porta, położo- 
nem na południe od Monte Rosa, wy­
buchł wczoraj pożar.

Zamieszkała na wybrzeżu ludność 
pospieszyła łódkami z pomocą i zdoła­
ła jeszcze przewieźć pasażerów i zało­
gę na ląd. ~ Gdy tylko ostatni członko­
wie załogi opuścili statek, nastąpił na 
nim silny wybuch, od którego statek 
uległ kompletnemu zniszczeniu.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 2. 7. 1935 r.

Dewizy:
trans sprzed. kup.

Belg ja 89.30 8953 89.07
Berlin 313.00 214.00 212.00
Holandja 358.30 359.20 357.40
Londyn 26.18 26.31 26.05
Nowy Jork 5.27 7/8i 5.30 7/S! 5.247/8
Nowy Jork kabel 5.38 5.31 555
Paryż 34.98% 35.07 34.90
Praga 21.93 21.98 21.88
Sztokholm 135.00 135.66 134.35
Sżwajcarja 172.05 178.38 172.52

Tendencja niejednolita.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

4% poż. i. weetycyjna ..»<«. 109.50 
5% poż. konwereyjna . . > , ,
7% poż. stabilizacyjna . , , , 

Tendencja przeważnie słabsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski 
Modrzejów

68.25

92.00
4.60

15.00

........................................... ........... 4 s a

Ostrowiec
Starachowice ......... 34.25

Tendencja przeważnie słabsza.
—■ I B——»B

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a 1=3 każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE 1
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

1 Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21025, d 1811
11 d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Skład
kolonialny zaprowadzony, mie­
szkanie korzystnie sprzedam. — 
Adres KurjeT Pozn, zdg 26 748

Pianino
zagraniczne krzyżowe. Józefa 2, 
m. 4._______ zdg 26 900

Wózek
dziecięcy tanio. Jackowskiego 31, 
m. 16. zdg 26 896

Skład cukrów
śródmieście sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 26 884

Kolonjalkę
śródmieść c dobrze zaprowadzo­
na spowodu wyjazdu tanio sprze­
dam. Zgłoszenia Wrocławska 22. 
P>. 4. zdg 26 877

Pianino
dywan duży. Matejki 33 — 14. 

zdg 26 950

Fortepian
czarny „Irmler" aóO.— Prusa 19. 
m. 16. zdg 26 946

Bujak
Przecznica 2 m. 4. zdg 26 918

Radjoaparaty
uniwersalne, bateryjne Poznań­
ska 27. m. 4, Telefon 76-17.

zdg 26 910 ________
Singera

Marcinkowskiego 2a m. 4. 
zdg 26 762

Fabryczne
nowe zabudowanie. 3 pokoje, 
ogród, centrum Poznań, sprzeda 
właściciel. Oferty Kurjer Pozn. 

portj. 2367
Pianino

krzyżowe, zagraniczne. Marcina 
15 — 5.____________, zdg 26 827

Maszynę
Adlera ezterprzedową, duża sprze­
dam. Tel. 63-44. zdg 26 740

Skład
cuHerków, owoców, śródmieście, 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn.

zdg 26 901

15. POKOJE UMEBL.

Próżne
umeblowane centrum. Informacje 
Grobla 24 — 3 zdg 26 807

Klatka
komfortowy, centralne. Maszta- 
lars-ka 7 a — 5, zdg 26 834
i Dla pani
^csjystegc, słonecznego, wygodami. 
Oferty Kurjer Pozn ad g 26 801

Kulturalnemu
Przecznica 10 - - zdg 26 836

Próżny
Adres Kur je. Pozn. zdg 26 835

Tani
Dąbrowskiego 86 — 8. zdg 26 i

Słoneczny
przy tramwaju ’anio. Dąbrow­
skiego 151 — 10. od 4-tej.

zdg 26 806
Dwuosobowy

ni »krepujący. Zielona 3 — 5, 
zdg 26 886

Dwuosobowy
elegancka ! m-.ly. iadny, utrzyma­
niem. Pierackiego 9 m. 6

zug 26 885

23 ROZMAITE

Pończochy „ skarpetki
dobre tanio tylko w firmie 

„Haftoplis“
Stary Rynek 6. ’Wiankowa).

Pr 4567-29.9

Bezpłatnie
załatwiam wszelkie sprawy na 
prowincji, tylko zwrot biletu III 
klasy. Gwarancja. Zglosz. Gór­
na Wilda 40. m. 18. zdg 26 705

I

28. SZUFA POSADY,

Ogłoszenie do 30 «(ów dla poszn 
kujących posady w tej rubryce 
obliczam? do jednej trzeciej cenie

 drobnych
Dziewczyna

gotowaniem do wszystkiego szu­
ka posady tylko w lepszym do­
mu. Oferty Kurier Poznański 
______ zdg 26 760

Starsza dziewczyna
z gotowaniem do wszystkiego 
szuka posady do samotnej oso­
by zaraz. Zgfoszehia 1 Kurjer Po- 
znański zdg 26 754 : h

Dziewczyńa
wierna. pracowita, poszukuje po­
sady z gotowaniem, fio wszelkich 
.prac. Oferty Kurjer Poznański 

 zdg 26 786
Wiejska

dziewczyna z gotowaniem, dobre 
świadectwa poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 890

Kucharka . '
do wszystkiego szuka .posady 
1—2 osób. Oferty Kurier Po»-

zdg 26 935 —-
Poszukuję _.

posługi lub fcrania. Ofgrty 
rjer Poznańska zdg 26 929

Inteligentna Niemka
katoliczka, wiada także je&r ug. 
polskim, poszukuje posaay „ 
sjerki. złoży kaucje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26.

Młody , „ ,
urzędnik, kawaler .energiczny. 
10-letnią .praktyką i
znajomością języka P®1®?- biu- 
niemieckiego, szuka P°s®PJ„hior- rowej w większem. przedsięu 
stwie chrześcijański.em. Łaś* A. 
zgłoszenia do Kurjera P° 
skiego zdg 26 710

Książkowa
długoletnia praktyka. bi.egl® „j, 
maszynie, jeżyk polski, nięmiw. szuka posady, ba.skavve zgłoszeń 

IjKurjer Pozn. zdg 26 426

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie ■— to Edmund Rychter Poznań, ostrów wieikop.

na miesiąc cierpień 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
rrZCtlJJiat« w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zt 3,50. z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zt 4.14, kwartalnie zł 12,40, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, «powodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. .p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarczonyeh numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24. 35-25, 40-72, w niedzielą.

f^frln C7 pn I a na Obronie O-łamowej 2o gr., na stronie 4-łamowej przy końcu tekst 
v/^lUo£vllła redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na 6trO‘ii-

. , ,------------------. drugiej (lub. trzeciej) .120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 S’
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% na / 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,31-. w nagłych w,padka.cn 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. łl 10. w dni przedświą­
teczne do godz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 
w tern 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice nu?“; 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe ws&utek matryc., wydawnictwo nie odpowinna*

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświecony danej uroczystości- 
święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. p. r. O. Poznań nr. 20014»

padka.cn
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